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WIADOMOSCI Z. KRYMU. kanc.'Wład Baraniecki, p. 0. póm. kasjera doch: biletowe: [>i burm: m./Mszczonowa w. gab: Warst. Józef Tarnowski: 
| «„Jenerał-adjutant książę Gorczakow, depeszą tele- go/od obcych starożakonnych;: buch: oddz. czytać: Skarb |) urm: m Selca w gub; Radomskićj J4żef Merc; burm. m/fQ 
| grałiczną wyprawioną z Sebastopola. dnia 20 Lipca (l]zekr. koleg Adam Wysocki, p. 0. kontr. objazd. /rogatek|D9nkowa:w.gub: Radoms. Mołaj Bazylewicz; burm. m Po- jj k 
Sierpnia) o godzinie: 9. i pół, wieczorem, donosi, żej Warszawskich; koatr.skasy doch. skarbi; sekr: gubern. Ale-|!3402 w gub. Radoms; Piotr Pawłowicz, burm. m. Józefowa 
| pod, Sebastopolem nic nie „zaszło, Silny; nasz ogień|xander Krauze, p, o. buch. oddz. czyn. skarb; iasp: miar|* 8Ub. Lobels. Stanisław. Lipski; burm. m, Czyżewa w gub. 
Ś przeszkadzał powodzeniu. robót „oblegającego;, ogieńfi, wag. regestr, koleg  Sewetya' Czartoryski, p. 0, kontrolera|tockiój Karol Kithn;; rach m. wydz. dóbr i lasów w komisji 
lza$inięprzyjacielski był słabszy jak poprzednio. kasy doch, skarb ; sekr. wydz. admiojste. Felix Ostaszewski, rząd. przych. ı skarbu Klemens, Borkowski i Paweł Leśnie- 
Po (Gazeta Rządowa). p. o. insp. miar i wag; spadły z etatu kontr: doch. ze.spła- wski; adjunkt ekón. w tymże wydz. Apolinary Choromański, 
ogis "RS wu: na rzece, Wiśle Jan Dębski, p.o. sekr. wydz, administr.;| adjuakt budówn, przy kom. rząd przych. i sk. Jaljaa Bo- 
E i, Z Petersburga, 17 (29) Lipca. rachm, kl. Ż6j kontr. Jan Łaszewski, p, o. kontr, doch. ro- gucki. y (PoepisaU Namestnik, Jenarit -Fóldmarstntek, ksią” 
W przeszłą Niedzielę, 1030 Lipca, kawaler Du Bois,|gatk ; pom. rachm. oddz. exek. M.chat Wichert, p. o. racam.|7% Warszawski, hrabia Paskewicż Erywański. 
sprawujący iuteresa N.: Króla „Niderlandzkiego,  miał]ki. ż6j kontr, pomoć. sekret. oddz. oplaty klasycz. Ludwik s A AWD” iii 
zaszczyt „być , przedstawionym JEGO CESARSKIEJ Bonta, p:;0, pom; rach. oddz. gzek.j Kano. Jan- Knecho w JW Ape kai By od A BINET 000, 
WYSOKOŚCI WIELKIEMU KSIĘCIU KONSTANTEAN SE Duży PES boa Va ror. 6” tonu Lendi kanie sgóratskiego dywiaj tau. Bila ORIKUM yt Sw: 
q z perp , wojsk 3 â yn, p. nika tegoz]£ $ a.s £ / wizjonu, jl owy, a- 
MU MIKOŁAJĘMICZOŃ L P SEW SNOT, W. w magistr. m. Warszawy; burimistrż m. Ciepielowajweli Daabeków, Jona Słatów Genatduk Zugajcw i 
We, Środę, 13g0 Lipca, , poseł nadzwyczajny imie] < gub. fadomiskiój Antoni Słonczyński; p. 'o. brirm: m. Sol |Dedi Saków, oddańi byli pod sąd za rozbój i müavi 
nister pełnomocny N, Cesarza Austrjackiego, hrabia ça w tejże gub ; arch. biura naćt. pow. 'Przasnyskiego, re-|stwo, dukondne w nocy z 2375 i na 29iy Darek Weh 
sterhazy, wydalający się stąd na czas jakiś, miał za- gestrator kolegi Franciszek Bańkowski' p. o° burmistrza m [z 045 %4 ITP Five: CT" F ę d j K i 
sispay tpużeguaéNAJJASNIEJSZEGO CESARZA. l: EPR Io, M SEPP EPELA RO 
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|C.epielowa/ w gub. Radomskiój; zastępca bnrm. 'm. Sieana 
w gub. Radomskićj Adam Kotowski, .p; o. bura: tegoż: m.; 


sekr. magistre m. Szydłowa w gbb. Radomskiój Zacharjasz RZIAKA Hr NEER tehi YAP 
Brzozowski, p. 0, burm. m; Oleśnicy; burm. iim. Oleśnicy aa prawem przepisdnego, na miejscu dókOnaiiej 


Dominik Brzozowski, p. o. burm. m. Połańca w téže gu»; Nei Ę obaj pa Kadai- gaPAISKI sy gh AM jego 
llastępca wójta gm: Ceranowa w gub, Płock. Józef Płodow- pas Eee wzgląd TPA w CBE Go: 
ski, p. o.*burm. m. Czyżewa w tójże gub; były hurm. m mk, I wstydząc się za przestępstwo winowaj- 
Śjerudza w gob. Warsz. Teodor,G otz, p. o burm, m, Ro-|*"* apra zan jeduozgódnie, jak ó łaskę, by dóżwu: 
walą w tójze gub.; wójt gm. w ekonomji Warsz. części ż6,|1900 im wykonać wyrok ną śmierć skazujący i w ten 
Tomesz Dobrowolski, p o burm. m. Mszczonowa w gub.|Sposób źmyć plamę imię Górala kalającą. albowiem, 
Warsz.; sekret. rady szczeg. $;pitsla Śgo Mikołaja wm. 3u-]*tdług słów ich, pragnęli służyć NAJJAŚNIEJSZEMU 
shu gub. R»domskićj Micbał Kowalski, p. o. burin. m. Bu PANU, by dowieść swą przychylność i wierność JEGO 
ska; sekr. magistr. m. Jedhńska w gub. Radomskie; Fabian|CESARSKIEJ MOŚCI. (Gazeta Rządowa). 
Zychowicz, p. o. burm. tegoż miasta; burmistrz m. Soóbka- : WE OGŁ . 

wa Macićj Lipiński, p. o. burm. m. Wodzisławia; kdncelsta] — Przełożony pensji wyższćj męzkićj o 4ch klassach 
magistr. m. Buska'Stanisław Bystydziński, p. 0. barm: m fw Warszawie przy ulicy Rytmarskićj, w domu JW. 
Deńkowa w tójże gub; kane. rządu guber. Labels Seweryn|rzeczywistego radcy stanu Kruse utrzymywaućj, ima 
Fiszer, p. 0, burm: m. Józefowa w tajze: gub.; kontr. kasyfinignór hiniejszem zawiddornić śkatownych ródzieów 
ekónóm m. Siedlce Jakób Wrotnowski, «fi. 0. radnego ka-fj opiekańów uezącćj się młodzieży, że zapis na FOR 
sjera tegoz miasta; asystent kassy ekonom, m. Lablina Hen szkoldy 1355/6 rozpoczął się z dniem 1 Sierpńia"r: b.1 


cyk Ciechoński, p, 0. /koolt, tójże kassy; , budowaiczy klągsy AW ubi Í è ba i 
Ż6j Walery: Pliszezyński, p o. koudukt. techa. da robót bu-j b egłym roka szkóloliym na publicznym exa- 


down, i inżen.,w, m. Lublinie; spadły z etątu strażnik celno- minie, w dniach 24 i 26. Czerwca w obec wysokićj 
gramczny Tadeusz Majewski, pi, o, sekr. kwater. w, magiste. władzy dukońadym uastępujący uczniowie zaszczyceni 
b. Konma Arasi iaasa Kaina bot JRE Hh ogółńeni w Książkach: z kl: léj, 
skiego z dnia 3 (15) Czerwca rb Ner 43, radca honorowy] "0" ryStAski, Leon Leśkićwicz, Sew: Perkowski; 
Ludwik Rajszel, dotychczasowy nadzorca więzienia w Ée å kl: Hej. Józef Lyśkiewieź. Józef Rychter, Piotr Iwasz- 
|czycy, mianowany p. o. nadzorcy więzienia w Kielcach, po- kięwicz, Gustaw Zutkówski; Jan Brzeziński; z kl HE 
zostawiony zostaje na własne ządamie, przy dotąd zajmówa |ózef Brzeziński, Stanisław Scipio. Piotr” Czaplicki; 
nym urzędzie; zaś Antoni Łukaszewicz, nadzorca więzieniajź kl, Vej: Stanisław Zurkówski, Saturnin Bystry, Te- 
w Biały, mianowany tymże rozkazem p. o. nadzorcy więzie*|ofil Wołowski, Szymon Valentin, Emil Werner. Nat 
nia w Łęczycy, mianowany zostaje'p. a. nadzórey więzienia|gródami szczegółnemi w książkach, za odznaczający 
w Kielcach. Przeaiesieni dla pd dg słażby: barm. m. Sere- podstęp w języku rossyjskim: 7 kl. lej: Leon Krysiń- 
je w gub. August. Napoleóń Sadowski nap. o: burm: m |skj, Leun Leśkiewicz: z kl. Meji Jozef Leśkiewicz. Jó: 
Bobrowniki w gab. Lubels., i burm- m, Bobrowniki pa zef Rychter; z kl. MIEj: Józef Brzeziński; z kl: LVGj: 
ie ear arbeit ra ai pinte a kge w er (Stanisław Zurkowski, Sstarain Bystry. Nagródaini 
Kadoms. Uwolnieni od obowiążków:: śdwokacipezy sądzie] wiii" pochwałnych; z kl: Teje Dvonizy Fraget. 
konsystorskim Ewang.-Augsb. Ksaw. Gross i Jan Zaleski, Na Aaghi 5 X ród GEE: 

"ae ugast Galle, Juljan- Fuchs. Tomasz Pryliński: z kl. 
własne ządanie: burto. m. Jedlińska w gub. Radoms. Antoni], ,. 3 c Ai j - 

: $ ` teka Krój. _llćj: Antoni Szołowski, Karol Szokalski, Teofil Da- 
Barański. Oddalęni ze słyżby z, rozkazu Namiestnika Króle b ki Hipolit Wawelb Józef Deby Karol G 
stwa: burm: m; Horodła, w gub.: Lubels. Bazyli Miedzińssi CP: dirion mó p uk ye a 10- 
Za nadużycia w służbie: burm, m, Sienna w gab. Radom stomski; z kl: Mlćj: Józef Kara owski, Józef L WAT= 
Ksaw. Wścieklica. W wydziale kom. rząd, przych. i, skarbu |lzeuberg. Romaa Frankowski; ‘z kl. IVćj, Józef Woj- 
mianowani: w wydz. dóbr. kom. skarbu: adjunkt młodszy|ciechowski, Bogusław Zochowski, Wiuceńty Karnow- 
Hilary Kosko, p. 0. adjun, ekonom.; ad,unkci: Kazim. Kor-|ski, Teofil Szołowski,! Henryk Woroniecki, Henryk 
ciepiński, i Amilkar Ostapowież, pelo. obow. rachmistezów;|Loevy. Tomasz Dunin Walenty Zwau. Ludosław Zo- 
aplikanci: Jan Woronow, p. o. adjunkta młodszego; Włodz.|chowski. Z ukończonych 4ch klass Zakładu, otrzy- 
Olszewski, p. o. ad,unkta archiwam; Mśeisław Dunia, p. o.|mali świadectwa, dające im prawo przejścia do klas- 
adjunkta dziennika; wólno- praktykujący budowniczy kl. żój]sy Vćj Gimnazjów, następujący uczniowie: Saturnin 
Alfons Sokolnicki, p. o. adjuńkta budown, ‘przy kom. rząd. |Bystry, Władysław Biernacki, Józef Cichoński, Juljan 
przych. i skarbu. Wo/władźach towarz. kredyt. ziem, mie-|Dunin, Tomasz Dania, Juljan Gradeawitz, Wincenty 
nowani: w dyr. głównej: “starszy wą kontr. Maurycy Pia- Karńkowski, Henryk Loevy, Zdzisław Smoleński. Te- 
reje e SR kontr Barone np a p< 0. ką ofil Szotowski, Szymon Valentin Emiki Werner, Jó- 
oat WA aan paka + ognia + sią zef Wojciechowski. Teofil Wołowski, Henryk Woro- 
KZ aka PWK" ga, aryo MSN niecki; Bogusław Żochowski, Ludosław Żochowski, 


nowani: adju tkt, sekr. gubera. Stanisław Ponikowski, p. ofo *. 5, z A É 3 
kontr. i starszy kane, Augustyn Fiszer, p. o. adjun; kanc. Stanisław Zarkowski, Walenty Zwanu.— Karol Jur 
kiewicz, starszy naucz. Gim: Realuego. 


W dyr. drogi żel. Warsz.-Wiedeńs. mianowani: były tele- 
z j T 404 — W dniu wczorajszym zachorowało na cholerę osób 6 4, 


uem i Mińskiem. 
Winówajcy roztrzćlańi zostali, z zachowaniem po- 


'- NAJJAŚNIEJSZY PAN, ma skutek wstawienia się 
płówno-dowodzącego armją południową i siłami wo- 
jetittemi tak łądowemi jak; i morskiemi w Krymie, 
/'NAJWYŻEJ rozkazać raczył: rozciągnąć do urzędni* 
ków cywilwych, zostających tak we ,wszystkich zarzą+ 
„dach i władzach miasta Sebastopola, jak iw wydziale 
anófskim, łaskę NAJWYŻSZĄ, udzieloną wojskom 
załogę miasta Sebastopola stanowiącym, w przedmio< 
cić zaliczenia im każdego miesiąca pobytu w. Sebasto- 
| pola ża rok słażby, ze wszystkiemi” prawami i prero- 
atywami. 
| OGŁOSZENIA 
St. Peltersburgskiego jenerał-gubernatora 
wojennego. : 

W ciągu 11 (28) Lipca, nieprzyjacielska flota, 'z0- 
tając w dawirem położeniu, przez większą część dnia 
| zakryta była przez mgłę. í 

12 (24) Lipca 1855 roki l | 
W ciągu dnia 12 (24) Lipca flota nieprzyjacielska 
zostawała w dotychczasowem położeniu. 
Fig (25) Lipca 1855 r. mi ajżówć 
W ciągu 13 (25) Lipca, we flocie nieprzyjacielskićj 
żadne porńszenia miejsca nie miały. , 
14 (26) Lipca 1855 r. (/nwałid Ruski). 


i . r 
: EZ M 
WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Rozkaz do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 
Dokończenie). 

a IM. Przez rozporządzenia komisji rządowych i władź od- 
dzielnych, w wydziale komisji rządowćj spraw wewnętrznych 
i duchownych mianowani: adwokat przy sądzie apel. Fort. 
Biegański, I obrońca przy Warsz. départ. rządz. senatu, $0- 
kretarż koleg. Karol Thieme," śdwokatamii przy konsystorzu 
Ewangel.cko-Aogsburgskim; Kant. Maxym. Dattelbaum, p. o; 
dziennik. w biarze tegoż kónsyst į rachin. wydz. administr. 
w rządzie gubern. Warsz. Ludwik Maciejowski, p.o. arch ; 
/podrachm. Avt. Gustowski, p. 0- rachm. tegoż wydz;; dzien 
pom. arch. wydz. wojsk. Alixan. Pomorski; p. o. podrach. 
wýdzo administra w'tymże rząd: gubern.; kanc. rządu gub, 
Warsz: Fran, Kaszyński, p. 0. dzien. pom. arch. wydz, woj- 
$kowego w tymże rządzie gub.; podarch. wydz. wojskowo- 
| policyjnego w rząd..gubern, Augustowskim Jan Maliszewski, 
p.o. arch. tegoż wydz., pom. dzien, w rząd. gub. Lubelsk. 
Stan. Kłuczyński, p, 0. rachm. do czynności transportowych 
W, tymze rząd. gubern.; kanc, rządu gub, Warsz.. Ign. Mo- 
drzejowski,, p.o. dzieu. pom. arch. wydz, policyj. w tymże 
rząd. guber, kanc. rządu gub. Płock. Izydor Majewski, p.o. 
sekr. spisu wojsk. w tymże rząd. guber ; tłomacz pism ro- 
syjskich w biurze nacz. pow. Kalw. Ludwik Szmigielski, p. 
jo, sekt. biura nacz. pow. Łomżyńskiego; aplik, kom. rząd. 
spraw wewn. i duch. Adar Gołębiowski, p. o. tłom. pism 
rosyj. w biurze nacz. pow. Kalw.;tłom. pism. rosyj. wbiurze 
nacz. pów. Marjamp., sekr. gubera. Alex. Gałkowski, p. o. 


i è rafista stacji Piotrków Felix Krasnodębski, telegr. stacji 
Eion zach boo o wet POPE i b. dozorca drogowy Stanistaw Mścichowski, wyzdrówiało 23, umarło 19, pozostaja chorych 466. 
pow. Marjamp.; kanc. biura aacz. pow. Olkusk. Kazim. Pa-|dozorcą drogowym, Zmarli wykróśleni zostają z listy otto- Po PEŁ SSE 
sbs a ka wiki 2go w temże rk rachm. kl. tej kontr, dników: archiw. wydz. administr. w rządzie guber, Warsżi, WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
w magistr. m. Warszawy, sekr, koleg. Józef Tezebicki, p, o |Mateusz nit ryz ZA dak gey Me af RA TEE E OEE 735 : 
referenta w tymże magistr; rachm. oddz. exek., Wincenty|go w rządzie gubern. Warsz Franciszek Martwiński; sekr: sw Paa e 3 R diesli acz 
> , rachm. kl. Jéj kontroli; adjunkt kasy docho- biura nacz. pow. Łomžyýúskieo3o Michał Korpaczewski; arch. ondyn 1 terpnia. msej $ a 
Eae ape usł $ Schm. oddz. exekucyj. | Wyüz. wojskówó- policyjnego w rządzie gubern, Aygnstows |nam szezegóły 0 spuszezeniu z warsztatu okrętu Marl- 
dów skarb. Hose REM aws te: $ AER KODY Michał Świerczewski; sekr. Zgi biura nacz. pow. Olkuskiego|borough, o 131 działach, w arsenale Portsmonth. 
sękr: oddz. opła y, AREA Gd, ow loiech Pomiecho-|Matcelli Mazurowski: kontr. kasy ekonom. m. Lublina Wa-|Królowa była przy tćj uroczystości, która została do- 
Bo adao ZOP AA; eing i SP doch. pokł ;łwrzyniec Ostrołęcki; radny kasjer m. Siedlce. Paweł Bojal: pełuioną o godzinie 126j minut 25,. po czóm Jćj Kr. 
wg i, p. ý A b x 4, 2 . . . , 1 n 


AE D - p 8 4 LAA $ : | 
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— 7 = 7 7 S. . 

— Głoszono, że miasto Pary? postanowiłą nie po=ę Dnie i tygodfie mijają, a Zadne najprostsze nawet 
następnie zwidaiła sgątal wojskowy w Portsmouth. inąć uroczęstości 15 sierpnia bez demonstracji od-|postępy nie okazują się z żadnej stromy w tej powol- 

Spuszczenię plijezy miego stalin mie powiodło siędpowiednich tyms jakie mięty miejsce w zesztęm roktńzjpej, długiej i kogzłownej kodik ome dh y A nie- 
zatrzymał się bawiem na połowie drogi. amin 8 w tych: pog foskaejr jest dyząprzesady. bosźkódki fiełprzyjaciel otrzyataje ciągle ziiacznie” posiłki w garni- 
pałem. i morzem. i dopiero koło północy udało sięjnansow e miasta byłyby widocznie niedostateczne: z0-|zonie i niezmierne zapasy żywności i amunicji tak 
dalece, że jeśli potrafimy obsaczyć zupełnie miasto, 
bezie oq6 w stąnie wytrzymać dziesięć do dwunastu 


iprzy pomocy” 2.000 ludzi zepchnąć go dalćj na wodę.|staje bowiem do rozporządzenia załedwie 100.000 fr: 
przy czém dwóch ladzie poniosło skaleczenia: które przeznaczone będą: na piękną illuminację pa- 
|. Nowy bil względem napojów wyskękowych zakazu: |fneu miejskiego, na bezpłatne widowiska sceniczne.|miesięcy oblężenia i"po'ńowem przezimowaniu može- 
je przedaży takowych:od=godziny Żćj do Śćj-po-poła=|a-00 wszystko- nie mogłoby: wieden sposób pokryć|qyy przygotować się te kampanje przeciw armji nie- 
inia i po Ilćj wieczorem, w każdą niedzielę. w Bożejkoszta tych czarodz ejskich widowisk, ogni sztucz- przyjacielskiej trzy razy liczniejszej od tej jaka jest 
Narodzenie i wielki: Piątek w wyjąwszy /padróżaym.|qych i t..p., któremi nas-w przesz yna; roku uraczonoddbecnie w Krymie. Nie są to osóbńsie dążenia złego 
Wstych :oznaeztingeh terminach Szynki vi inne miejsc|! + Sprawa: tajnego towarzystw» odbywa: sigi w: Sąr homórajjetć jestem echem powszechnego venei hiie- 
| przedaży powinny byćżamknięte i konistablowiemająjdzie przy zamkaiętych drzwinch i jak/się zdaje przed-|eięcenia: parającego w*całym obozie, ód riajprostsze- 
prawo wehodzić dla przekonania: się'o zadość czy nie-|stawia ona'symptomata nie małćj ważności. Zobaczy-|go zótmietża aż'do dowódców: butków: Niewątpliwie” 
hit przepisom. Köra wrazie przektocżenia prawa nieftpy:jeszeze jaki będzie: charakter obrony prawnćj. pozostaje nam! zaledwie trzy miesiące pomyślnej po- 
może przewyższać jedńiorazówo 5 fst. (Ind. Belgej.| / Między wychodcami zagranicą ma być wyraźną nie: ry ijenerał Simpson nauczony przykładem błędnej! 
: AW EN LBA, jaka agitacja; "zapewniają, że brat Pianorego został a-|gezczymiiości poprzednika.” mógłby jesżeże bardzo” i 
| — Paropływ America przywiózł do Liwerpoolujresztowany w Jersey. © wiele zdziałać, nim duie październikowe niepodo- 
poczię z, Bostonu 18. b. m,, Konsul avgielski w.Cinci-| — O4 niejakiego ezasi biegają wieści” 6 tiegocja-|puemi uczynią wszelkie operacje. W takim razie po- 
nati został pozwany „przed sąd. „ze, złożeniem .2.000|cjach “W przedriocie zamiany rożmaitych terrytofjów |trzebąby koniećznie, abyśmy mogli przepędzić zimę 
dol. kaucji, pod oskarżeniem że- rekratował zołnie-|kolonjalnych między Anglją i Francją. Tyle Jes! W tem|w Syaiferopoli albo' Bakeziseraju, nie zaś żebyśmy 
rzy. do służby avgielskićj, Qprócz. meetingów odby - prawdy, że Francja, która posiada, w [ndjach pięć Kan- pozwolili siy dżiesiątkować tak jak w przeszłym roku 
wanych: przez.kpownotingów,, uie mą żaduych polity;|torów znacznie między sobą oddalonych. to jest Cha-|przeęź okropności ziiny krytńskiej, na tych nadmor- 
cznych wiadomości4, ; ; dęrnagor, Karakal, Mabe, Yanaon i, Pondichery, oto-|skich wzgórzach.” leń MAI, 
 OQstatuie wiadomości z,Rio Grande donoszą, że po; czone.angielskiemi posiadłościami, co „Jest Źródłem], Ponieważ wszystko co ma jakikolwiek pożór pori- 
wstańcy,oblęgają Camargo; „spodziewają się ich podjrozmaitych niedogodności, zaproponowała, dnglji,0d-|szemia, tmz już być uważane za pewny symptóm, 
Matamora i lamżę gotowana się do najsilniejszego 0-|stąpienie jej,trzech 2 pomiędzy nich, zachowując, 50-|jąważath za obowiązek dowieść wam, że żiaczną część 
porn., Miasto Sadlillg ; poddało się powstańcom bezi bie: Mache i Pondichery, w zamianie zasternytocja.an-|Ęorpnsu jerterała Bosquet, pówróciła zeszłej nocy z ró- 
Wwniny ze dziś z tana przybyło'8,000: Turków pod 


gielskie otaczające: te dwa ostatnie, w.samychże ln- 
djachicale możemy zapewaić, że: nigdy iie było mo-|dowództwem Omera-paszy: Te-wstecznę poruszenia 


wy*o ustąpieniu'na rżecż Francji którejkolwiek 2wysp|dowodzą, że korpós avmji'nad vzeką Gzaruąc po któ- 
autylskich mależących do Anglji < (/mdepx Bełgey: fiym spodziewano się tak; wielkich operacji wewnątrz 
HK FSZPAN SIA. |półwyspn,/zaledwie posłuży do zajęcia: jednego: puN- 
1a Journal des Pyrenteś Orientales? ógłasze na-|kta którego posiadaniu nikt: nie przeszkadza: i który 
stępujące wiadomości z Katalonji: obecnie jest zapełnie bez żadnej ważności, i żę pie 
Guberńatór wojenny Girony ogłósił w dniu t6|pędzie mógł: rozciągnąć swoich poruszeń, w sposób 
lipca rozkaz dzienny, wktórym powiada, że otrzymałHktóryby mógł niepokoić wieprzyjaciela lub nam zgan 
zawiadomienie, że karliści ukryci w górach na grali-|ęzną przynieść, korzyść: 
dy zamierzają wkroczyć do Lamparian. w celu nało-| -Dłacezego oni bawią się piknikami, na. pochyło- 
żenia kontrybucji na bogatych mieszkańców. W skutku]ściach gór otaczających Bajdarzamiąst wykonywać re- 
tego nakazuje, aby za pierwszem, otrzymaniem wiado-|Konesanse ku głębiej położonym miastom? Jenerało- 
| dres, który: ma złożony: został, przez głównych mie-|mości. o, zbliżaniu, się zbrojnych „buntowników, dowie wiedzą to może les nikoma; nie mówią. a dla 
szkańców Jeddo. stolicy lapońji, przęd.jega wyjazdęm.|wspomnionego terrytorjam. wzywano, siły zbrojnej.| wszystkich jest to zagadką bardzo utradzającą, Wszy- 
W adresie tyn Japończycy; oświadczają panu Burrows.|. « Alkadowie. są odpowiedzialnemicza: nie wykonanielstko to połączone z bezczynnością jaka tu pod twier- 
1% jego odwidziny były im daleko, milsze niż, wizytyjtego postanowienia-i nawet w takim razie będą mogli|dzą. panuję, zupełaie jest zniechęcającem. ; Wiele spo- BR 
komodora. Perry. którego statki miały zanadto, dział i|być oddanemi pod sąd komisji wojeńnej, jako nieprzy-|dziewamy się: po jenerale Simpson, ale w każdym razie y 
żołnierzy, Po tysiącznych komplimeutąch dodają, żejjaciele Królowej. przeszłość człowieka na niższej posadzie nie może być 
Cesarz ma zamiar kazać zbudować, dwa okrętyma wzór] Właściciele odosobionych folwarków jak tylko: zo-|dość pewnym prognostykiem tego co 0u uczynić mo- 
lady Pierce. Europejczycy którzy: mieli sposobność|baczą zgromadzanie się ludzi podejrzanych. mają po-|że, kiedy stanie,na najwyższym © szczeblu wpływu i 
zbliżyć się bardzićj, .4, Japończykami, zgadzają się najzamykać wszystkie wnijścia i wysłać” umyślnych” dofgzja łalności. b 
to, że oni. daleko: wyżej postąpili. w cywilizacji i niejnajbliżsżych wiosek, z wskazaniem liczby uieprzyja>|| Kiedy usanięto słabość i wahanie się jęnerała Can- 
Są tak upantemi w swoich przesądach jak chińczycy, . |ciół i kierunku w którym się udali. robert, aby ję, zastąpić energją i szybkością jenera- 
| „Sąsiedatwo Kaliforaji. ułatwi rozwinięcie ściślej-| Alkadowie mają się ściśle wywiadywać 0 osobach|ką Pellisier, wszyscy spodziewali się natychmiastowych 
szych stosunków. między Japońją „i, Stanami: Zjedno-|oieobecnych, w miejscach zwykłych swoich zatrudnień|iyjelkieh rezultatów. ; I cóż się stało. Nie więcej tylko 
czouemi, ço konieczute korzyść przyniesje nawet dlaji donosić 9 pich wyżej, . że z wyjątkiem korzyści przy zielonym wzgórku i ło- 
Earopy, jak, tego dowodzi, ostatui traktat zawarty]  Ktokolwiekby rozsiewał wieści zatrważające a NiE-|mach (Carieres) tak nasze operacje jak i Francuzów 
przez Anglję; który jest tylko skutkiem wyprawy ko-|asprawiedliwione, uważany będzię za nieprzyjacięla|pozostały w tym saarfm punkcie miępówodźeńia i 
modora Perry. Jeśli ten traktat jest jeszcze, niekom- $pokojoości publiczuej. * przeszłości, z dodaniem jeszcze jednej klęski. ró- 
pletoy, to dla tego, ze, powstał w epoce przejścia, ale]  Milicjanci i prywatne osoby które się odznaczą w na-pwnje ciężkiej i popiżające] dla obu narodów sprzytnie- 
rzeczywiście nie jest on mnićj ważny jak. traktat za-|g azanejsczynaości, zostaną wy nagrodzonemi przez rząd. rzopych» 
warty z;królestwem, Siamu, Jak, jeden. tak i drugi] -2 W-Bareelonie aresziują codziennie Judzi złych] Co do tego ostatniego wypadku, winniśmy opisać 
przyjęte zostały tako w, Auglji jak i, w, jćj osadach| zamiarów lubswtóczęgówa Słychać, że. tego rodzaju] razenie jakie sprawiło w obozie odczytanie depeszy 
na wodach ladji zachodnich z wielkiem zadowoleniem, iadywidawimają być wysyłane do zamorskich) osad. hi- francuskiej W przedmiocie wypadków dnia 18 czer- 
(ladependance Belge),  |szpańskich. i (/ndepend: Belge). o |wea. Wiele się z niej, uaśmiano, Jenerał, Pęllisici mo- 
BI. aS ni FR zdrada Depesza telegraficzną z Madrytu 34 lipca mówi nie wi oswojem cofaniasię jako, wykonauem w oajzupeł- 
Wiedeń:28 Lipca. Wyjazd Cesarstwa Ichmość, dojo zerwaniu małżeństwa zamierzonego między księciem piejszymporządku: Jest to najświelsza fignra retory: 
Ischl} uazbaczony jest ma wtorek. Ekwipaże cesarskiej Adalbertem bawarskim i ińfantką Marją Amelją córką czna jaką można byłoisobie pozwolić. Nikt/pewnie, z,0= 
zostały już wysłane na Dnnaj,) a cesarski /jacht stoijinfanta don Francisko dë Paula, ale tylko © chwilo-|tęenych: przy naszej klęsce nie miałby pretensji przed- 
na; kotwicy w. Nusdorf w bliskości, Wieduia, wem odroczeniu. stawiać naszą rozsypkę przed Redanem w kolorach iren 
me Dogoszą „z-lusproka. 0: przybyciu. tam księżnej =~ Minister spraw zagranicznych jenćrał Zabała,|gułarnego cółania się. Wprawdzie w pewnych osbb= 
Bercy: Heabia i hrabina, Chambord, bawiący od nieja-|który wyjechał, z Madrytu, aby powitać Cesarza fran- nych wypadkach byto mieco pozoru porządka: wema? 
kiego.czasu, w. Szlązku, oczękiwani są we Frohsdort|cuzkiego w. Biarritza otrzymał w pośród drogi żawia-|szej rejtefądzie, to' jest tam gdzie znajdowali siętofice- 
w początku miesiąca sierpnia. (nd; Beige), |domienia.o wyjeżdzie Cesarza, 7 Biarritz i naturalnie|rowię angielscy i frańcuscy, dle w ogóle zatmięszanie 
Fo oR Aos NyoGho J w Ak nie jadąc dalój zawrócił się do Madrytu. i popłoch paniczny były powszecłiie. Były to" pras 
Paryż'1 sierpnia. . Królowa angielska 'w podróży Książę Adalbert przyjechał țEskurjalu do Madrytupwdziwe nzmykaj. któ w Boga wierzy. « KŻ 
dó'Francji ma mieć przy boka swoim lorda Clarendon. i zaparę dni ma wyjęchać, do i ye ud . Skromniejszy ton raportów angielskich chociaż nie- 
a możd'mówet łordów: Landsowiie. i: Głavvilleo bora | "= Diario Espanol doneski<ze rządzamierza rozwią] 
Palmerstona ie przybędzie z pewnością. Mówiono tak- 


x ią-|winniej przyznający przegranę niż inne, nie jest wol- 
zać i zreorgatizować gwardię! narodową. w. Badajaz.jqy od zarzutów, krytyki. bo więcej niż w jednem miej- 
że © przybyciu króla Sdrdyńskiego do Paryża, ale mo- ponieważ! jéj wahanie się i obojętność dały, powódjsgu usiłują one ukryć okropną, uagość faktu, przedsta- 
zemy zapewnić, że to. nie uastąpi jednocześnie z kró+ dô bardzo smatnych wypadków. (Ind. Belge)»: |wieniamiktóre bardzo źle harmonizują z przykrem wra- 
lowa angielską. bo najprzód obecność: króla: Wiktora WIADOMOŚCI Z WSCHODU.” > |żeniem pozosta tem. w umysłach tych wszystkich któ- 
Emanuela, zpikłabyrzapełnie obok królowej angiel-|  — Daily News otrzymał z Sebastopola następują: |rzy byłi świadkami tej okwopnej.trajedji. l 
„skićj, na którą musissię zwrócić: cała uwaga publicz-fey list datowany, 6 lipca: Jakąkolwiek jest formuła użyta Przez dowcipuą 
ności, à z drugićj strony<we wszystkich naszych tro») m Depesza; telęgraficzna donosząta. że jenerałjsztukę sprawozdania urzędowego, to jedno, nie, przer | 
czystościach dworskich, przyjmowaniach it p. Król]Simpson; został mianowany W miejsce lórda Ragłan staje być uiewątplłiwymoałaktem, że zostaliśmy pobici 
sardyński byłby powodem żenowaniarsię dla;królo-|na wakującą posadę naczelnego, wodza, sprawiła w 0-]w spósób ciężki 1 tradny do opisania, dzięki biegłości | 
J wéj angielskićj i Cesarza, którym wypadałoby da- bozie powszechnie pomyślne wrażenie. Jest to środekłi naice naszęch jeńtrałów, ieh zdolnościom militar- $ 
wać mu wszędzie pierwszeństwo przed księciem Al-|ujemnie biorąc. wyborny, ! W tem. że nas uwalnia od]nym, którychby się Ida dobosz powstydził, i niepoj- 
bertem. sir Jerzego Browa. z czego armja »iezmiernie Się cie-|mujemy zaprawdę cò można zyskać pod względem ho- $ 
Cesirz sam zajmaje się zarządzeniemi uroczystości|szy: Armja potrzebuje mióć ufność: w swoim dowód-|uoru lub jakimbądź innym, przedstawiając w kłamłi-g] 
w. Wersalu na przyjęcie destojnych gości. © Cesarzowajcy. bo nadzieja przezimowania jeszcze raz z niemałe:|wem świetle wypadki tak boleśnie dotykalaćznie z ta- 
ttórćj zdrowie wymaga jeszcze dotąd niejakiego o-|mi cierpieniami przed ziemnemi redatami Sebastopoż|kich to sztuk naród potrafi zrobić sobie wyobrażenie | 
szczędzenia się. powróciła do Villeneave Letatig, gdziejla stała się zbyt widoczną, żebyśmy mogli: 0 niej wą-]o siłach i żródłach zasiłkowych nieprzyjaciela, a nie | 
jest dotad rezydencja cesarska. tpić. patrząc się na stan naszych operacji: wśród latajpależy liczyć na oszukiwanie armji, /ó/ó_ ji 


Mość udała, się na-śniadanie do pąłaćn admipalicji, 


walki. 

— „Amerykanie zamyślają jn% o przełamania prze- 
| szkód, jakie, rząd: japoński stara się, jeszęze stawiać ile 
| możności: wszelkięmu. zetknięciu. z cudzoziemcami, 
liczne ich statki udają się, do dapońji, a jeden z nich. 
lady, Pierce, mając. na, pokładzie swego armatora. p, 
Burrows, ania. ścisłe, stosunki, z władzami. wyspy 
|w, przedmiocie. repatrjacji więlkićj liczby japończyków, 
którzy, emigrowali do Kaliforóji, Pan, Burrows; po; 
wróciwszy.do San „Franeisco, ogłosił sprawozdanie 
ze swój. podróży, , w, którem „ bardzo chwali przyjęcie 
| jakiego. doznał. TAKIY 
Między innemi zakomunikował on dziennikom a- 
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Zaczęliśmy od pogardy—dla naszych przeciwników |rządnie masiał, bo co mógł zrobić'dla historji naszćj| wszy razł< powiadał — i tak w tych kilka domach po- 
ale ich postępowanie znakomicie zmieniło naszę opi-|bez znajomości łaciny?" boreheiał czytać biegle Tacy-|znam wszystkich których cheę poznać. na więcćj nawet 
|nję o ich sile i zręczności, masimy im oddać sprawie-|ta, bom-go'o to prosił. Były nieźle już dawnićj wta-|znajomości nie znajdę czasu.« Maciejowski otworzył 
liwość, starajmy się korzystać z każdej nowćj lekcji,|jemniezony w trudności: cycerońskićj, mowy, przyłwprędce przed, Gustawem serce swoje; z. miłością tar 
która wypływa zespotykanycheteadności i nie wstydź- zdolnym: więc nauczyciela, nagły robił postęp, Te le- ką'jaką ja kuraczniowi mojema miałem. (bo Gustaw 
my się przyznać: klęskę, z którój. przynajmnićj ma- keje zajmowały mu wiele cżasą. Teraz wypracowania, tczniem się; moli zawszę ma listach podpisywał), z tar 
| my korzyść doświadczenia. rancaskie i miemieekie obszerne, : rozwijane. na kilkajką miłością, * poważny. autor historji prawodawstw, 
| Ale raporty angielskie zasługują: na: zarzuty podjąrkuszy. ana które zawsze dobierał tematów swojskich.. zaczął spoglądać na,niego. wielkie. w nim upatrując 
innym jeszcze względem. to jest:że lord Raglań opi-|np. robił Ałómaczenia. rosprawek, o dziejach pięrwe- p nauki naszćj i przyszłości nadzieje, Raz, na; za- 
| sawszy pokrótce fakt beżowocnego ataka ma Redan .|tvych Słowian.stłórnaczenia tecenżji, systemata nasze] wsze wybrał wtorek dla; Gustawa; kazał „mu w ten 
przytacza pewną liczbę oficerów. którzy się odznaczyli.jąaukowe streszczał: dła swojego nauczyciela: Tera, dzień przychodzić do siebie i rozmawiał znim, uczył 
Otóż w tćj liczbie znajdują się i tacy którzy wytymjiekcjej języka: angielskiego ,! teraz, z00wu, cżytanie|go, swoje teorje naukowe przęd.nim rozwijał. znajo- 


| którzy pokazali się bohaterami; nie/ są nawet wspom:|aauki. formy. szła: u niego! ouka treści, wypisywawie 
nieni. Można sobie wyobrazić nieukontentowaniajgobienatat, przerzucanie książek (z któtychby: mógł 
| róźnóstronoe: toś dłacswaieh!/ studjów korzystać, teraż. śledzenie | had pojedynczemi ich nstęjpami sięzastaniawiać, tó czy- 
ie ni tiqqłym postępem: literatury bieżącćj nietylko polskićj|(ał ma pewne ustępy nowego wydania swojćj historji 


| Codziennie nieprzyjaciel zrządza: nam niezmieru 
szkody kanonadą. = Przedwczoraj bombaspękła wśródji t. d., wszystko to zabierało mu niezmiernie wiełejprawodawstw.  Wteńicżas*tó na tychsschadzkach nau- 
i kowych. na których częsło i'ja bywałem, 6 ilemi czas 


HB orapy tyraljerów odbywających 'straż w: tratiszach tzasu. Rózywran: eośmowego kupował w księgarni, 
9d zatrudnień pozwalał, powstała myši Hstu ótwarle - 


izabira eh- czternastu +, ine$przynosiř do mnie, chwalił się, ryskoszował., Bywało 
| IWczóraj ‘kapitan Campbell" literalnie" został na łakiże całe duicsiatdywał kamieuiem przy pracy wciąż go, który Macieja wsio miał napisać do Thierry/eg o 
sztaki ' poszarpahy” przez: podobny pocisk. s Kapitanż kolei kilkanaście godzin; Nieraż,. gniewałem się najw Paryżu: wogóle pogłądzie stówiańskim na” sprai- 
Campbell dotąd był tak szcześliwy, żesodi początkuio-|hiego.'kiedy: około +8—9: wieczorem ,przychodził dojwy Prańkówi Germanów: iso tej niesprawiedłiwość i 
błężenia nie otrzymał ajmniejszćj rany: mnie maj godżinkę.rozmowy żeby się: rozerwać, Gnie|gta fias Zachoda, który nieżńa praę i badań z nauko- 
| Takie smutoe wypadki, zdarzająsię we dnie'i wno:|wałem się na tę szaloną pracę, a, cheąę znaleść, chor, wych odkryć naszych:*i Który. dla tego nie może być 
ley i ode to dają nam acząć, jak kosztowną jest długa|ciaż dówód jeden, mówiłem: wPo /e0.te lekeje fran- że żródła 'prawdyy Do! tegoo listw miały wejść nawo: 
| nieczynność, za którą płacimy najlepszą naszą krwią euskievi nieńiieckie? adosyćejUż-awiesz po franicusku;j, poruszone kwestje. o prawie salickiem, dwe pomy* 
a która dotychrzas przerwaną. była tylko /czterema|po miemieckn,ą ty ci czasizajmaje, w. którymbyś mo-|sły Maciejowskiegożec Gerinania Facytowa”jest'rze - 
| bezowocnemi bombardowaniami. Rozliczywszy stratyjże odpaczął«—= „Ma stylów odpowiadał — »Nate: $zą ludów rozmaitychonie"czysto'niemicekich; va! więc 
| nasze na długi szereg dni i nocy, wydają się one>ma= ştyl, alboż będziesz pisał kiedy po francusku tum Dla $łowiańskich ielitewskich,'ow e dzieje pierwotnćjgńi- 
[Foco ważneńniyale doliczywszy dostych którzy tak-bezjEżego"nie! pańską rosprawę|o pracach Ozanama będę hy słowiańskićj, "owe iriaczćj'dźisiaj: przez nas'wyro- 
[walki giną codi pocisków  nieprzyjacielskich,  liczbęjtłómaczył, będę. Francuzom odkrycia, ii poglądy! sło-|żamowane opisy Germmńji Cezśra. owe “poszlaki że 
| tych którzy: padają codzienuie'w kazdym pałku-od wiańskie wykładał. « Zbijałem Gastawa, ale siężeno-|Stowianie z Celtamhi ha zachodzie graniczyli, że te dwa 
cholery; gorączck, i dysenterji, dojdziemy wkrótce do] wat i nie lubił mówić osteniu tak: mu żał było lekeji||udę0w przeciwne sobielstrony ma wschódoi na żaektód 
| piordnających cyfr, najkrwawszćj! kampanji! „ „;|franeoskićh: Maciejowski poszedł, dalćj i gniewał sięjrezepchnęli" Teutonowie! czyli Niemcy. / Maciejowski, 
| Zrobiono ta:próbę nówych  fugasów. ale: te więećj|aa jego łacinężć »po coto mówił; do mwie, już, umie iia dibt ułożyć, Gustaw /miał""go przetłómaczyć ua 
| przywosiły szkody: naszym żołnierzom jak nieprzyjac jer dlas cofania Tacytasc Alem ja; pob tymi. wzglę-|język fraacuski' i wtedy: ża wspólsią'pracą iłożońy 
|cielowi. | Gi 4602 |dembył cokolwiek skrupułatniejszy, a> «dołprtykał, miał być odesłany do Journal des:Debals: 
| Dopisek: Donosząże jenerał Liders: wszedk do Se=} Bywało tak mierdz/żem wychodził ż:doma: ichciał|ilo druku. Gustawa, « który: jeż stat zupełnie na sło- 
| bastopola'wezoraj po poładnia z niczmierneńdi -po- go wziąć:ż.sobą i zapózaać 4 ludźmi, z któremi rozma-]|wiańskim gruncie, zapaliła ta myśl ve razs przecie u- 
Siłkami w ludziach i miaterjałe. wiając, takżeby się czegoś nauczył, Gustaw.wtedy.prze- gzeni zachodu wyjdą ze swojćj cieśninaukowćj w jaką 
Journał: de St. Petersb.). |praszał mnie, bo,wracał jeszcze do stolikagotowaćsięjsię zamknęli dobrowolnie i'że jaśniejszem okiem 

— Rozchodzi się pogłoska że baszybuzukowie 'k46-|ha jutrzejszą lekcję łacihy. aA ieóveś robił db tegofw przeszłość naszą spójrzą,” Dłastego chciał jednocze- 
Hzy'się'żbuntowali/w miasteczku Dandauelle, zamordo-|czasuże pytałem. — nCzytałem Uekenta, Maciejow-|$nie razem z listem Maciejowskiego” przetłómaczyć 
| wali swego dowódcę jenerała Beatson; skiego. Tacyta, «była odpowiedź zawsze jedua, tylkojmój artykuł o pracach” Ozanama, który" satn u mnie 
(Independance Belge.) nazwisko: autora zai każdym: razem: się: zmieniało.|wyprosił. Znakomity ten tczóńy pisał dzieła o Ger- 

— denerał Pellisier' w raporcie: do marszałka mi-jl tak ten przyjaciel mój wstając codzień o czwapłój.|manach przed i po chrześćjańskich. dzieła Ważne, na 
nistra wojny; datowanym zpod Sebastopola: 17 lipcajkamieniem "całe doń uieraz siedział ados Lłój, i4 L2ćj|których znać było talent i naukę. ale dzieła zawsze 
aai atd -n ;s|w nocy. Całem odetchnięciem jego była. jeżeli skie- gadam jednostronnym na przeszłość Eqropy po- 


w 


W: czasie wycitezki wykonanćj przez! Rossjan z wie-|dy do której księgatni pobiegł, jeżeli odwiedził kogolglądem. Gustaw w domu jeszcze siedząc napisał mi 
ży Małokowa w nocy 7 H+nwstórh. mä straty naszejże swoich znajomych, | jeżeli. poszedł gdzie va zebraz|list o poglądzie Thierrego na Słowiańszczyznę; wiel- 
w ciągu 24 god. wynoszą 23 zabitych itt ranionychi ine literackie. jeżeli | ze! mngiponoziná wiat: jeżeli wie-|ki ten historyk na tem, większą u niego zarobił sobie 
omiędzy: temi ostatuiemi: mieliśmy pułkownika Ż1go dakeji Dzieńnikń) zesządł się zrmłodemi swojemi PAayr iniłość, że domyślał się czego$śnowego, : żę łapał za 
pwłka:p. Addm,ranionego kulą w łopatkę i dowód jaciułmi:. zeby» o „ditęraturze, 0 NAUCE; chwilęjjakieś poszlaki, które: mw inve ukazywały światło. 
kee iiżyńjecji Boissonnet, który otezymał postrzał madjz” niemi: poógawędzić. (I ta żelażna praca, tor Sa-|że coś macał, że wzrok jego sięgał po, za jednostron- 
kołkrenń mowolne morderstwo baukowe, na, jakie Gustaw się|aość widzeń spółczesnych i dawniejszych historyków 
== tort Pammare "otrzymił "w" raporcie jenerałaj$kazał, wyrwało z ust nestora paszćj uczoności uaje-|zachodu, Thierry czóły że. po: za, ludami o jakich 
Simpson ztejze daty następujące dońńiesienie: - go pogrzebie owe pamiętne słowa do młodzieży: nbier|dotąd, poźnaki historyczne mówiły,, ukrywało się też. 
' Zeszłćj nocy twieprzyjaciek wykonał wycieczkę pojdwi. iny ludzie, bieitni, uczyć się nawet nie nmięmy.« fha dnie; przeszłości coś innego, i niejasno, bardzo nie 
prawćj stronie pobót franeuskieh uaprzecyw Mamelo-|| Codzień spowiadał'mi, się zskażdego krokn'swoje-|jąsno ate przęczuwał Słowiańszczyznę. Ozanam, był 
vus Kanonada.i ogień ręczaćj. broni, były niezmierpiejgoż Byli-ludżie którzy.goschcieli wprowadzić; w towa- Erra jak inni. (É c. n.) y 
żywewalesdotychezas nieotrzymařem żadnych. sprawo-|fzy$two jakiego nie. chciał, witowarzystwo żyjąeewionj = : m 
zdań względem szczegółów ataku. éj zabawiąj i lteraźniajszością, jakonaakąj . Ale, Gustaw 
| Z żalem donoszę Waszćj Excel, o śmierci kapitan a|$zedł tam gdzie jastylko sżedłemy, mniej, wierzył. niej 
FRowldnf z 42go pałka Highlanders, młodegooficera|komu ianemiu Zgiełkliwych,. wesołych, towarzystw 
| pełnego tałóntów, zabitego czerepeth bomby w tran” irąwet apikał, borjak namiętnością był rezmiławany 
Fszach zeszłćj nocy na prawym ataka: w'nauce, tak: wiedziął too $obieże 2 ca łą namiętnością 
© — [llusfralton ogłasza list ż pot Sebastopoła T pokochałby świat piękny i lękał się 0*swoją:przyszłuść i ? 
lipca. z którego przytączamy następujący: wyjątek: paukową: *birbit/ upo szalenie taniec, s a; wszelkich do-|| >> | Mak Ofsoze nii e 
Od niejakiego czasu Anglicy nie nie robią, Mówią mów .gdzie! tańczono unikał. „Gdyby miłość kobiety, i fi (Patrz Ner Dziennika 203.) i A 
te-to z wyższego roskązu.., Nie odwrócili. nawęt oni powiadałynwała miiiegwałtem, kir sobie, uciekłbymj| U iersz do Ojea otwiera Szczypły ąbiorek fpiosnek 
parallelirossyjskićj,znajdującćj się. przed Redanem i]od nićj. tio jarkochać nie. mogę: /dla.mnię.zostaję mis tego. dziecka mr.Poęty, a wiersz do Matki zakończa go. 
która upadła w. skatka, zdobycia Zielonego wzągórka,|łość tylko jednćj nauki. «o: Zbijałem. ago „przykładami Zdaje SIĘ że świętych imion tych Ojca i Mątki, potrze. 
ponieważ. ztego puniktu:jestcoona wystawiona na tylny|czeppanemiyz: życia, że, jedno:z drugiem,pogodzić.się ba mu było, dla otułenia dziecięcych taraen, WYBIE: 
ogień. Ogranicżają /się/óni nia; wysyłania tyraljerów mogło. a nawet-nieraz i mysi.  Byłćmoraa Śświadkie gających w świąt, nieznany „I cudzy. Pod strażą ich 
€0 hoć. Słychać zerzrzeklis się zamiaru ataku na Re-|jak w jego-doma ródzicielskimi tańczono; nię' poszedł, błogosławieństwa, chciał znać zapoznać się z hidźmi.. 
daw i perp tego powodu” nie jożenie robią. s Zachodzi jvprzódy: dokoa; aż jak mówikonie zażądał mojego żeby go nie wzięto za dziecię krnąbrne, ucieka cé od, 
tedy pytanie co będą atakowali. Tymezäsem „Są Orli »błogosławieństwa, « aż. pomiańkował, że maies to książki, l rwiące się z zdrozumieniem do zawódu ciężć 
| pomieszczeni'w porządnych barakach; codziennie od- wcale nie a nicohie ździwi, (a. idakc-po każdym tatcu |52€ z0, nad siły i lata. „A młody nasz „poeta - pragtął 
bywają uftsztry i bawią się muzyka wojskową. ofice-|przybiegał do mnie stojącego opodabii pytat: powiedz)? decznego przyjęcia od braci ludzi, jak to, widzimy 
rowie prawie cały dzień: są tła kotliach, słowem zdają|pan: rzy mnie to:przystoiłw, Byłooto ywi ezasie,osła- | ;PIETYSZYM wierszyku: Do móch piesni, pęłnym 
się być zupełwie zadowoleni. (Indepen. Bółrej.  |tnieh świąt Wielkańoenych, s ha «lwa, miesiącesprze prostoty i utzucia; oto początek: 
ppm eraa = zz === |śmiercią. Szalał, upajał się tańcem. Miałożby toi być |./Płyście,+ach płyńcie smutne, piesneczk i, 
A Gustaiw iwaliszenwski. niezrózumianey niepojętej „dziwne jakieś; wspiersiach Złożone z uczyć; ;z.marzeń młodzieńca, 4 
(Ciąg dalszy.) jego przeczucie, że swoję; dni takamłodo; żaikilka tys) Plyńcie wiosenne pierwsze ;kwiateczki, 
Ja: | APatrz Ner Dźienuiki 197:)0, ===  |godni zaledwie, skończy? chciałże 'aŻyć: życia: przed Do ąg$lnego. bratniego wieńca..... EF: f 
JE Miar Gustaw pracować nad'sobą już jako człowiek |śmiercią? | gsq poiomisiw ol of — | Niemnićj.miłys naśladowany, ż Lermentowa. wier- 
którego życie skierowane . jest wyłącznie ne drogę Wprowadziłen gov w «dómy: Szanowne,! historykajszyk do, Niaaż iskilka innych. Niech, nas. jednak nie 
nayki i miał poznawać powoli, świat literaeki, - ludzi, prawodawstw słowiańskich, autora Starychi gawęd ijdziwi i „niezraża, że. zbyt, często. może spotykamy 
to których oddawna* cmt- szacunek; "0d" którychjobrazów, z którym znał się już nieee dąwaićj, w dom|w tych.piosnkach wyrazy; łzy, cierpienia, żale i t, p. 


| „QDSYŁACZEHISTORYCZNO LITERACKIE 


Qie o sędziu Dubławskińi, + Poezje! Stefdnh [Grudzińskiego 


( Zabrał się więc do pracy,. jak on tylko umiał braćjtycznych; wreszcie na sessje Bibljoteki Warszawskiej, 
Się do nićj. Brał na nowo tekcje języków francuskie-|Fubywat tytko, a niedziete' i soboty bardzo rzedk - 
Peo. niemieckiego i łaciny; łaciny uczyć się teraz po-|opnszczał, — »Na co mi zasjomości więcćj na pier. [młodej duszy, tęskn 


w 


życia, ale też nie. sązudaniem, albo bezmyślnćm našla- 
i destto""raczćj nieznane westchnienie 
éj od pierwszego przebudzenia 


RmKN—————----P w NENA AAAA 
| LISTY Z DOMKU ZA MIASTEM. **5 0i 
| VIL | 


Miasteczko Turzysk 1 zamek turzycki -na Wołynia: — -Poda- 


azię niebyli woale czynnemi, kiedy tymczasem! iani,|różnych ksiąg i studjowanie źródeł, (ba: ndzęm, obekjmił go z postępami badań słowiańskieb zagranicą. | 4 
| Czasem brał go na examen, —dawał ma książki:i ka- | 
k pisać o nich sprawozdania, kazał: jes sttesżczać, | 


że słówa żywego chciał się uczyć. gościnny, paszćj; utalentowanćj autorki, powieści poe+|Nie<są to wprawdzie, skargi, wyciśnięte brzemieniem, g 


w piersi młodzieńca, — tęsknćj dla tego może, Że na 
tak krótko” błysnąć miała. wśródogólnego bratniego 
wieńca, że silniejszem niemiała związać się z nim 0- 
gniweim. Nieraz przecie obok dzieciunych: żalów. 
przebłyska zaród głębszej wyśli, że znamieniem siły 
| donośniejszej nad wiek poety: **W'wierszyku pod na= 
zwą: Ostatnia Serenada, opisując wrażenie jesieni, 
odzywa się do odlatującego ptastwa: i 

Lećcie, lećcie w obce kraje 

Tam piękniejsze kwiaty, gaje, 

Tam trwa wiecznie maj. 

Lećcie, a'ja ta zostanę, 

Bo tu niebo ukochane. 

Tu mych ojców kraji 

Niechaj zimny wiatr jesieni, 

Wszystkie kwiatki mi'wyplemi, 

Pozostanę sam — ' 

Wy niewdzięczne, lećcie w CISZY, 

Niechaj w drogę towarzyszy, 

Me przeklęństwo wam!..... 

Niekiedy otrząsa się nasz młody śpiewak, z mnićj 

właściwych. ma. żalów. i/ przemawia rzeźwo s=; jak 


w wierszyku do pana Jana,G. wzywając g0 na polo-| 


wanie, Niekiedy wyznaje sam, że uniesiony pomimo+ 
wolinie urojona boleścią, starał się powracać ma dro- 
be prawdziwą, jak to wypowiada 
do pana L.P. 

Tyś i mii radził pracować, słowem: przyjaciela, 

Żartował z urojonych cierpień! serca mego, 

Mówiąc że dnie radości, że,chwila-wesela, 

Być powinny: udziałem wieku, młodzieńczego: 
| - Twoje słowa znalazły w.mój duszy odbrzimienie, 
|- Loa drogę prawdziwą: wiodły serce moje,: 

Na tćj drodze wolnćj, od obłąkań zarozumiałości, 
 pószedłby żapewno nasz; poeta daleko, gdyby śmierć 
przedwczesna; pieprzecięła, pasma dni: jego. Ile zaś 

okował w przyszłości, świadczyć może :jeszcze ten 
wiersyk: i 
Lubię Kijów, gdy księżyca 
Czarujący blask s 
Monasterów krzyż oświeca; 
Swięte znamie łask! oix 
Labię Dniepru sine wody, 
1. szmer jego fal, 
Kiedy .w jasny dzień pogody, 
Zwolna płynie, w dal, 

Ale wolę go wśród burzy, 
Kiedy wściekły, wicher dmie. 
Księżyc w chmury się zanurzy, 
Gwiazdy kryją się. 
I wśród mroku ciemnćj nocy, 
Dziwną mocą swą 
Zawsze w jednój sile, mocy, 
Święte krzyże Iśnią!.... 
Wśród podóbnych prźebłysków, nasuwają się nic- 


kiedy małe usterki stylu, lab niewypracowanie wier-j 


sza. Jedno jednak i drugie, (ak jest naturalne, tak 
iwłaściwe wiekowi. i fak wreszcie sowicie nagrodzone 
Kmiałemi rzutami istotnego talentu; że czegoś mi na- 
wet przykro, że nipomkuętem o nich. Zyjącemu 
przydałaby się może bratnia przestroga, lub ostfa 
przygana, gdyby chciał wierzyć w swą nieomylność... 
Po zmarłym, zbierzmy tych kż/ka piórek co go do 
nieba wznosiły, i wzniosły,..,. Nie gaśmy tych kilku 
drobnych iskier, które nam w przelocie swoim zo- 
stawił. Jan Prustnowskt. 


LISTY BEZ PRETENSJI. 
przesyła z podróży na wieś Bolesław Kopeć, 
(Ciag dalszy). 

(Patrz Ner Dziennika 203) 


Panna Pawcia za chwilę przyniosła śafianowe pudę- 
łeczko, z którego pan Obrobski wyjął złoty pierścień 
2 krwawnikiem: i 

— Co? to familji Obrobskich herb? — zapytałem 
ździwiony, poznając w herbie rzniętym na krwawni- 
ka. herb znakómitćj i znanćj w naszym kraja ro- 
dziny. 7 

— A juści nasz, na krwawniku. mego ojca jest wy- 
rżnięty jota w jotę taki sam. | 

— Lecz jakim sposobem przyśliście państwo do 
niego. i 

— Jakim? he, długa to historja, ale kiedy pan mi 
go malujesz. musisz ją wiedzieć : mój ojciec wiedział, 
że jest szlachcicem, chciał się wylegitymować, po- 
jechał do Warszawy i tam jak go zaczęli manić, 
tak stary chciał się już wyrzec legitymacji i wrócić 
7 oicżóm do dóńbu—aleć Bóg mu zesłał jakiegoś pocz- 
ciwego—ten go popromował, zaprowadził do takiego 
¿0 to wsżystkim pieczęcie wyfżyna, u niego w dażćj 
książce wynalażł swoje nazwisko i taż kóło niego i 


otwarcie « w.epistoli]: 
, {dnai władził: siwą brodę: i suchem, wpadłem okiem 


prawić w złoto, a choć go ta kosztowało kilkaset zło-] —/A v pana'nie zbogaci — dodał żyd uśmiechają: 
się. 
— Prawda, cale widzisz Pinkusie, łepićj mnie jak 
jemu. 
— Aj! jakie pan ma głowe — rzekł Pinkus i wyj- 
oddał ją+Obrob= 


tych, ho! ale jakoś się wyjaśńżł ua'szlachcica, i jaska- 
żałóm sobie zrobić złoty pierścień; <nie noszę :g0'na 
codzień, bo to widźi pan'dobrodzićj złotoimiękkie, ta- 
two się wyćiera—'a zresztą. jakby mnie w nim gdzie 
na polu, zobaczyło: to bydło chłopstwo, to gotowe 
gdzie napaść i obedrzyć'w kącie. Teraz tam gadają, że 
(o na papierze trzeba mieć: jakieś doplomy = ile: razy 


| |byłem w Warszawie, nie miałem czasu tóm się zająć; 


ale tego roku nie długożona” moja ż dziećmi wyjeż* 
dża'do Warszawy; to ona ta wyrobi.' 
uai No no nie bój się, tylko pokażę im złoty pier- 


diciem to i dadzą dyplom: 


Nie pytając więcćj, wziąłem pierścień do rąk, na 
które cała rodzina chciwie patrzała, iw kilka minót 
grubo, niezgrabnie, ale jaskrawo iszeroko zamałówa* 
łem na obudwóch drzwiczkach, dwie wyczerwienione 
tarcze. (AF b 4 
iu Skończyłem rzekłem obmywając'w blaszance 
z terpentyną pendzel. W m oł tys 

——Dobrodzieju,'wiech ci Bóg nadgrodzi za twą ła- 
$kę— mówił Obrobski, śkniąc mi oba policzki. 

— Za pafiską 'bezinteresowność — dorzuciła pani 
Obrobska, uprzedzając tnię, abym: nienie żąda łza wy- 
malowanie ubrozków. i 

Podczas t6j'catej steny mądry Pinkus stał pod ścia- 


mragat dowcipnie, uśmiechając się; jak tylko żydzi 
mądrzy: a przemyślni uśmiechać się amieją, *z tych; 
którzy mi przed chwiłą vivat ! krzyczeli. 

—i No choć Piukas, skończymy itteres — rzekł 
pan Obrobski: i wyszedł z ganku ze. swoim plenipo+ 
tentem. í 

Gdy córeczki z mamą nie przestawały krążyć oko- 
ło pówozu, gromady włościan powracających ża pola. 
kłaniając się swemu państwu. przystawałi nie śmiało, 
dziwowali: się karycie i /rozmawiając z*cicha: iniędzy 
$obą, śmieli, się z wysukiego pojazdu. Pani Obrobska 
tak była uszczęśli wionąjże'i do nich zwróciła sweża- 


| /|pytania: KA co nie piękna karyta?« a głopi dziwią się 


pewtio jeszcze: uigdy nie widzieli coś podobnego; pa 
co chłopstwo głaszcząc tylko, ręką włosy na czoło, 
kłaniali się do ziemi przed jaśnie panią'i karytą. 

Po za płoteń gęsto plecionym.  odgradzającym: za~ 
budowania dworskie od drogi, migała czasami jakaś 
niebieska” czapka'z kutasikiem i takiegoż koloru ka- 
tana. 

— Mamuniu! mamaniu! zawołała Pawcia— wszak 
to Jakób tam za opłotkami. 

u A Jakób'ci szelmat uciekł od cegielni, patrzcie 


Jjak ma się ślipie łypią jak u wilka, kiedy się do ow- 


czarni skrada, ha ha!-on przypatraje się kocżowi, 4 no 
viechże ogo zobaczy —— mówiła pani Obrobska, rada 
dziś wszystkich eszczęśliwić pozwoleniem oglądania 
kudravi i machnąwszy ręką, dała zdać Jakóbowi: aby 
Się zbliżył W jedaćj „chwili dworski się,wyprężył 
przeskcezył przez płot ijako strzała <przyskoczył: do 
atine > MA 
| A to ty szehno uciekłeś z cegielni — zawołała 
pani Obrobska uthijąc zagniewaną, 
— Jaśnie pani nie mogłem wytrzymać jakie się 
dowiedział, że karyta przyjechała. tak mi wszystko 
z ręki wypadało, ażouciekłem iz po za opłotek, cneia- 


łem się tema dziwna przyglądnąć— mówił Jakób pra-| 


wie ż: płaczem, ściskając nogi: pani Obrobskićj. 

LNO to patrz; patrz, a to ciekawi ludzie, patrzaj- 
uo panie jak: to wszystkich jentraje ta karyta; jarmó- 
witam dawno mężowi: kup kocz, a ludzie będą -pa- 
trzyć na nas zaraz inaczćj: a%0u to: »ja głowa domu, 
wiem eo mi wypa a robić, jeszcze 'czas na' kocze, jak 
Bocianka będzie naszą. Agacio będzie w domu: wtedy 
się o powozach pomyśli, dopóki Bocianka będzie w re 
ku dragich, jedźmy'na bryezce plecionćj — szczęściem 
jakoś Bóg dopomógł i Bocianki nasze, i: Agacio w do» 
mu, a do tego p. Marszałkiewicz wosqsiedztwie zban= 
krutował, teraz sprzedaje powozy i konie— poczetwy 
Pinkas zajął się interesem: dobił targu 0 karytę, któ- 
rą sam mój mąż sobie wybrał. 

Niespokojue i ciekawe panienki rade były otworzyć 
pudta z kapeluszami, lecz przestrzeżone od matki aby 
lego nie czyniły, dopóki ojciec nie przyjdzie, poprzez 

taty na uchylania wieka padła ina różnych: domy- 
słach. 

Moze jeszcze da się ubić jeden procent, to'isto 
było by dobrze —- mówił pan Obrobski  ukaznjąc Się 
z Pinkusem na ganku. 

— No to wielmożuy pan już by go i zgubił=> ode- 
zwał się plenipotent, poufale chwytając za rękę swego 
obywatela. l 

IÙL Co znowu gadasz, jeśli on zginie w tenczas, kie- 
ły go ściągniemy na 14 procent, to'i teńi juden już go 


nirb” Kazał więc gośobie wyrznąć ńa krwawniku ironie podiiiesie. 
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mając paczkę zza długiego żupana, 
skiemu. 
= (Góż tosmwi dajesz? 
sa No cóż jakonie guzikiji blachy: 
= Bodajcie, prawda to<dla tych chamów, żono masz 


„| guzy *i blachy do liberji, ale jakież «są na nich 


herby? 
Jam Ziprzeproszeniem: nie takie jakieś mi-paa por 
przepisywał, w całóm mieście: ja ich obszukać nię mor 
głem. i 
| — A niech cię djabli porwą! jakże ja:moich-ludzi 
ubiorę w cudze herby? - | 
Et z przeproszeniem jaśnie panamówił ©mo- 
kając-Pinkus — pan wielmożny mówił jakbi pies, a 
tam jest jakbi liew, toć to lew wspianiałe stworzenie; 
pod psem miał być jakbi osioł, a tn jest jakbi dzik, 
no osioł a .dzik.to wielkie diferencje?? i w około miaz 
ty być sziszki, a tu są żołądź od dąba,! no coż dzik, i 
żołądź czy to nie pasuje?? no! kto;łam będzie się tak 
rozglądywać na guziki stcjngreta i lokaja, kiedy jak 
żobaczą kocz, koni itwarży państwa, to zaraz krzikną 
vivat! jaśnie pani; i panie: i 

— Coovivatkrzyýkną. tak jak my tobie? dobrze tło- 
maczysz Piokusie, ale tow praktyce mie da się zastó- 
$ować. . 

— (o się niema stasować?? no i cór było robić kiez 
dy w całóm mieście uię było innych herb?? 

Tak: co było robić, cno zanieś to,; albo czekaj, 
lepićj” po szabassie: oddać Joskowi, niech -je poprzy= 
szywa do liberji.== I paczkę odebrała pani Obrobska 
opowiadając mężówi” jak 'Jakób: przyglądał się powo- 
owi z zapłotu; roześmiał się pan Obrobski, ' zeszedł 
4 ganku i oglądając w koło rzekł: — Wszyscy już poz 
wóz widzieli, a tego bydlaka nie widać. s 

= A prawda Szpicck, Salamon nie'ciekawy==wo- 
tały panny klaszcząc w.ręce,=haha jak toi on się za- 
dziwi. = i póbiegłyspo ową istotę, którą tak pochle- 
bniestytułowały. eoh losośl 

Niedługo wyszedł: sieni jakiś wysoki, chudy badz 
zwyczaj (chociaż: nie wieńczy jest we zwyczaju być 
chudym); ubrany nędznie w resztki jakiegoś pańskie- 
goodziebia, twarz miał długą; wyżółkłą, oczy bez ża- 
dnego wyrazu, błędue, leniwe, suszy ogromne, „ręce 
bezwładnie ku ziemi spuszczone.: í 

Le Szpicek choć tu—zawółał pan Obrobski—acó- 
żeś ty robił, żeś jeszcze mie wyszedł obejrżyć. jpo- 
wozu; l TA 

— Spałem=-odpowiadział niedołeśa. i przechodząc. 
obok gawiedzi dworskićj, dał się popychać, szarpać 
dziewkom i chiłopakom,: drwiekującym jak i państwo 
z niedołęstwa jego. l (d. c« n.) 


sSktad machin rolniczych 
m. ŁEWIŃSKIEGO 
wowŁO GORUA WK U r 
zaopatrzony został w znaczny zapas Młocarń różnego. roz- 
miata i różnych machin rolniczych, któremi się WW. PP. 
obywatelom ziemskim poleca. ADU 


— 
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Znanycod lat kilkunastu BJ: o WRZ TNN pa za: 
wsze, wygubiający nagniotki, bez nżycia, ostrych, narzędzi, 
pabyć można każdego czasu, w składzie rozmaitości W. Ko- 
nopackiego, przy ulicy Krakowskie - Przedmieście, w domu. 
Warszawskiego towarzystwa dobroczynności. e” 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
H. Póls. Andrychiewicz Andr: ob. z Śmulska. = H. Gert 
Falęcki Henryk ob. z Neru. — H. Sts. Gaziński Konstanty 
ob: z Kłodawy. — H: Drezd. Makowiecki Ant. ob. z Radó- 
mia. — HR. Krak: Trzeińaki Damazy ob 'z Borowa. 
WYJECHALI Z WARSZAWY: | 
Bromirski Stańi. ob. do Łazów, Grądzki,Ferd. ob. do Mię- 
cina, Kuczyński Aleks, 'ob. dosKorczewia, Sierakowski Wa- 
claw ob. do Więcławice. potud } | 
"TEATR WIELKI. Dziś: Łucja z Lammermooru 
Divertissement z opery Wzeszczka róż. i.. j 
TEATR ROZMALTO. Jutro: Kobiety z kamienia, 


., g ź 
Dziś rano stopni ciepła 104 wczoraj w południe 16: 
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 6, 

Koléj Żelazna Warszawsko = Wiedeńska. —P 0< 
Jciagi odchodzą z Warszawy: o godzi, 63/41 tano, 
„osobawo-towarowy do Granicy i Łowicza; o go 
dzinie 5ićj po, poludniu osobowy (Sznelcug) do 


iranicy i Łowicza: o godżinie 6téj po południu w | 


osobowo-towarowy do 4owicza. —Pociagi przy” 
chodzą do Warszaw: o godzinie 94/4, rano asobowo-towarowy H 
z Łowicza; o godzi. 6téj po poładniu 0sobowo-towaro wy z.Gra* 
niey i Łowicza; o godzin: 11tćj w wieczór osobowy (Szneteug): 


55 roku, — Starszy Cenzor F.Sobieszczański, 


